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Preuumeratę ua „Dziennik lóslaki* 
w Warszawie przyjmuje sklań Jlenry 
ka Hirszfelda, przy nl. Mazowieckiej, 
N. 16, wprost towarzywiwa krełyte- 
wego żiemakiego. "Tamże unhywsś 
mo pojedyneze unmery Dzienyika. 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK 


Dziś. Józefa Kalasantego W. 
Jutro: Cyrylla i Metodego MM. 


Wschód ułońca o godz. 3 m. 44. Zachód a gada. 8 m 
Długość duia godz. 4 m. 38, Ubplo duin gols. — w. 4 


MORO KEDAKCYF I ADMINISTRACYI 
UMIUA PANASZ MKW ERA Wr. 5i | 
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Dnia 4 lipca (22 czerwca). 189) r. Rok VII, 


DZIENNIK LÓDZKI 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


2a jeden wiersz petitem lab za jogo 
miejsce 6 kop., z ustępstwam wrazie 
szęściej powtarzających się wha wiy- 
kazych ogłoszeń odpowiedniego rabati. 

Nekrologi: sa każdy wiersz I0 kap 

Reklamy: za każly wiorsz 12 kop, 


Stale 3 wierszowe oyloszenia nara 
sowe po ra. 2 miesięcznie, 


Od nalełnośc| przewyższniących 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ngólne 6 
prec, 


iw Bolsi. 


ŁÓDŹ. | 


Ogloszenia przyjmowane sę: w A'ministracgi „Dziennika“ 
orez w biurach ogłoszeń fujelimnua i Frendlern w Warszawie 


s 


Kękojisy nadągtane bes znetrzeżenia — nia bądą zwracane. 


: | 

W środę dnia 24 czerwca przybyli do 
Peterhofn Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza 
Pani i Królowa grecka Olga Konstanty- 
nówna oraz Ich Cesarskie Wysokości: Wiel- 
ki Książe Jerzy Aleksandrowicz, Wielka 
Księżniczka Ksenia Aleksandrówna i Wielki 
Kstąże Michał Mikołajewicz. Jego Cesarska 
Mość Najjaśniejszy Pan, wraz z Najdostoj- 
biejszemi Dziećmi: Wielkim Księciem Mi- 
chałem Aleksandrowiczem i Wielką Księż- 
niczką Olgą Aleksandrówną, oraz Wielk 
Księźną Aleksandrą Jerzówną, wyjecha 
do Gatezyny na powitanie Najdostojniej- 
szych Podróżnych. Na dworcu powitali 
Najjaśniejszego Pana Wielcy Książęta, 
władze i oficerowie garnizonu gatczyńskie- 
go.+ Podczas przejścia pociągu przez Kra- 
sne Sioło, na stacyę przybyli na powitanie 
Ich Cesarskie Wysokości: Wielki Książe 
Włodzimierz Aleksandrowicz z Małżonką, 
Wielką Księżną Maryą Pawłówną i Wiel- 
cy Książęta, znajdujący się w obozach; 
tutaj również znajdowała się cała władza 
obozowa. Z boków linii kolejowej stali 
szpalerami szeregowcy bez broni, Wszyst- 
kie budynki stacyjne były przyozdobione 
flagami, kwiatami i zielenią. 

W Peterlofie na dworcu kolei żelaznej 
powitali Najdostojniejszych Podróżnych Wiel- 
cy Książęta: Aleksy Aleksandrowicz, Jerzy 
Michałowicz, Książe Aleksandrowicz Pio- 
trowiez Oldenburski z Małżonką Księżną 
Rugenią Maksymilianówną, Księżna Marya 

giailianówna Badeńska, oraz wladze 
miejscowe, dowódcy i oficerowie oddzia- 
łów garnizonu peterhofskiego. Najdostoj- 
niejsze Osoby udały się ze stacyl w powo- 
zach do Aleksandryi. 

O godzinie 3-ej z Peterhofu wyjechali 
pociągiem nadzwyczajnym na stacyę Ale- 
ksandrowską do Carskiego Sioła Jej Kró- 
lewska Mość Królowa grecka Olga Kon- 
stantynówna ze Swojemi Dziećmi, Wielką 
Księżną Aleksandrą Jerzówną, Królewi- 
czem Krzysztofem i Królewną Maryą, oraz 
Wielcy Książęta Paweł Aleksandrowicz i 
Dymitr Konstantynowicz. Z Carskiego Sio- 
ła Najdostojniejsze Osoby w Tpowozach 
przejechały do Pawłowska do pałacu. 
(„Prawit. wiestnik*). 


1) 


E. i F. GGonconrt. 


SIOSTRA FILOMENA. 


Tłómaczyła K. H. 


L 

Sala wysoka i obszerna tonie w cieniu 
nocy... Czerwone światło wypada przez o- 
twarte drzwiczki pieca. W równych odstę- 
pach umieszczone lampki nocne rzucają 
ogniste plamy na lśniącą posadzkę. Przy 
ich drgającem świetle, po prawej i lewej 
stronie wzdłuż ścian, bielą się firanki, za- 
rysowują się niewyraźnie długie rzędy łó- 


żek, Na jednym końcu sali, w ciemnej głę- | jednę 


bi, majaczy coś białego, jakby posąg gip- 
sowy. 
Powietrze w sali jest ciepłe i wilgotne, 
przesycone przykrym zapachem r anej 
ceraty* i gotowanego siemienia lnianego. 
Głęboka cisza panuje wszędzie. Nie sły- 
chać tu najlżejszego szmeru ani porusze- 
nia. Tylko od czasu do czasu z głębokiego 
i milczącego cienia wybiega stłumione zie- 
wnięcie, cicha skarga, lub westchnienie, 
Potem znów spokój głuchy i tajeaulosy, 
Na trzoinowym stoliku stoi lampa, obok 


leży książka do nabożeństwa; tęga, rozczo- | podczas 


chrona posługaczka podnosi się z pokryte- 
go białym pokrowcem fotelu, na którym 
drzemała, mając nogi oparte o listwę sto- 
lika; przesuwa się przez salę, podchodzi do 
pieca, bierze pogrzebacz spoczywający ua 
gorącym popiele, poprawia i porusza wę- 
gle, powraca do swojego fotelu, zakłada 
nogi na listwę i drzemie dalej. Ogień pod- 
niecony rzuca większa światło. Lampki na 
hakach to gasną, to znów żywszym W 
płoną; ich knot podnosi się, lub opada na 
przezroczystej oliwie. 


2 DZIEDZINY PRZEMYSŁU i HANDLU. | 


DROGI WODNE. 


x Poziom wody w rzece Donie z 
każdym rokiem obniża się coraz więcej, co 
bardzo utrudnia żeglugę. Towarzystwo 
żeglugi parowej na rzece Donie, w celu 
zaradzenia biedzie, zamierza  rozkopać 
źródła, znajdujące się niedaleko od brze- 
gów i skierować ich wody do rzeki, a 
prócz tego zasiać lasy na piaszezystych 
wybrzeżach Dont. 

” DROGI ŻELAZNE. 

X Zarządy niektórych towarzystw kole- 
jowych starają się o powiększenie od- 
działów żandarmeryi i policyi, z; 
powodu często wydarzających się kradzie- 
ży różuych towarów, szczególniej na sta- 
cyach większych, gdzie towary i bagaże 
nagromadzone są w większej ilości. 

X Z inicyatywy tutejszych dróg  żela- 
zmych ogłoszony ma być konkurs na naj- 
lepszą pracę w sprawie rewizyi mo- 
stów wszelkiego typu. Rzecz ma być 
uapisaną popularnie i dostępną dla najniż- 
szej służby drogowej. 

X Projektowany w Petersburgu w roku 
bieżącym kongres kolejowy odłożono 
do r. 1892. 

X Główne towarzystwo ruskich dróg 
żelaznych zamierza założyć kasę wza- 
jemnej pomcy na wypadek śmier- 
ci. Stosownie do ustawy, zatwierdzonej 28 
lutego (st. st.) 1891 roku, członkami mopą 
być wszyscy oficyaliści głównego towarzy- 
stwa, bez różnicy stanowiska i rangi, & 
także żony icl, w wieku 20—35 lat. Kasa 
dzielić się będzie na 6 grup, każda zaś 
grupa obejmie 210 osób z wkładami po: 
1) 80 kop., 2) 60 kop, 3) 1 rs, 4) 8 rs, 
5) 6 rs, i 6) 10 rs. Pierwszy wkład uwa- 
ża =) za wpisowy i powinien być dwa ra- 
zy większy od wkładu zwyczajnego. Z te- 
go funduszu tworzy się składkowy kapitał 
dla udzielania zapomóg na wypadek śmier- 
či uczestnika kasy lub jego żony. Członek 
towarzystwa, który posiada 170 wkładów, 
uwalnia się od dalszych oplat, do jakiej- 
kolwiek gru należy i ma prawo do 
nad ich migocącym płomieniem, na sklepio- 
ny snfit rzuca ruchome cienie. Niżej, po 
lewej i prawie stronie, światło splywa la- 
godnie na łóżka, na firanki, które rzucaj | 
nieregularne cienie na ciała, skarczone m 
kołdrą. Wszystkie kształty rozplywają się 
w półcieniu, który je otacza, podczas gdy 
pomiędzy łóżkami wysokie okna źle zasło- 
nięte, slabo przepaszęzają jasność pogodnej 
mrożnej nocy zimowej. miejscach, gdzie 
światło jednej lampki kończy się, a śWia- 
tło drogiej nie lśni jeszcze, duże czarne 
gjeng podnoszą się w górę i łączą z su- 

tem s 


W najciemniejszym kącie sali pokazuje 
ię światełko. Znajduje się ono za wielkie- 
at szklanemi drzwiami, przedzielającemi 
i salę szpitalną od drugiej. Swiatło 
zbliża się, rośnie, oświetla sklepienie, drży 
na szybach, nareszcie drzwi się otwierają: 
widać świecę—i dwie kobiety w bieli. 

— Ach! to mateczka — szepce nawpół 
uśpiona chora i odwraca się do ściany. 

wie białe kobiety przesuwają się wol- 

no i cicho. Stąpają tak lekko, że nie sły- 
chać dotknięcia ich stóp o ponda: Id 
ca po stronie łóżek ma ręce na piersise 
skrzyżowane; jej młoda twarz posiada wy- 
raz słodki i łagodny i jeden z tych uśmie- 
chów, jakie kładzie anioł na usta dziecka 
snu. Na głowie ma welon nowi- 
cynszki; jej biała, miękka suknia wełniana 
odbija żółtawo od zimnej białości perkalów 
i płótna, pokrywających łóżka. Jestto ha- 
bit sióstr św. Augustyna, | 

Siostrze towarzyszy ślużąca w bialym 
kaftanie, białej spódnicy i takimże czepe- 
czku. Niesie świecę, która rzuca płomień 
ną jej twarz i nadaje: jej przezroczystą i 


zimnę bladość sędziwej ksieni, jaką często 


naro na starych portretach, 
kj jak obiedwie kobiety postępu- 


Dym, unoszący się |ją, światło przedziera się przez rozsunięte 


wsparóla -na wypadek Śmierci, stosownie | wów wynosił podówczas 280,380 dzies.” 


do grapy: 1) 100 rubli i t. d. do 6) 3,332 j przy 222 funkcyonujących cukrowniach. 


rubles Członek towarzystwa, który wniósł 
opłatę 1 — 10 razy, korzysta z zapomogi 
na wypadek śmierci w ilości: 1) 20 rubli 
i tb dó 6) (grupy) 666 rnabli. Stowarzy- 
szenierozpoczyna działalność w tych dniach. 
Wszystkim oficyalistom będzie polecone 
przyjąć udział w tej instytucyj. 
i HANDEL 

x Wczoraj na tatejszej stacyi towaro- 
wej sprzedano 1,200 korey owsa pò rs. 
3.15— 3.30. Na Nowym Rynku nie było 
zadnych dowozów zboża, a także popyta 
nie byłu wcale, Bardzo -dużo dowieziono 
mąki Cesavstwa. Siano sprzedawano po 
kop. 80—85, słomę po kop. 65— 75, koni- 
czynę po kop. 85—90. 

PIENIĄDZE I KREDYT. 

X Z Samarkandy donoszą, że oddział 
pstersburskiego banku komisyj- 
nego otworzył tam swą działalność. 

POCZTY I TELEGRATFY. 

x Główny zarząd poczt i telegrafów 
ogłasza, że we wsi Ochoczewka, git- 
berni kurskiej, powiatu szczygrowskiego, 
otwarto oddział pocztowy. 

X Na stacyi Gniwań, dróg żelaznych 
poludniowo-zachodnich, gubarni podolskiej, 
powiatu winnickiego, otwarto oddział po- 
cztówo-telegraficzny z przyjmowaniem te- 
legramów wównętrznych. 

PODATKI, 

x) Zamiast wybierania przez właścicieli 
zakladów przemysłowych, poruszanych silą 
pary; świadectw pierwszej gildyi, ma być 
ustanowiony podatek, odpowiednio do licz- 
by koni parowych. 

PRZEMYSŁ. 


Co się tyczy specyalnie Królestwa Pol- 
skiego, to zasiane było pod buraki w gu- 
berniach: warszawskiej 11,337 dzies., ka- 
liskiej 3,821, kieleckiej 2,080, łotżyńskiej 
975, lubelskiej 2,517, piotrkowskiej 1,215, 
płockiej 3,740, radomskiej 1,577, siedlec- 
kiej 1,150. Tablica powyższa dzieli wszyst- 
kie cukrownie na należące da związka 
syndykalnego i stojąca poza związkiem. 
Okazuje się tedy, że z 225 fabryk cukru 
wogóle tylko 25 obecnie do syudy katu nie 
przystąpiło. Z 87 zaś cukrowni funkcyo- 
nujących w Królestwie, tylko 4 lubelskie 
zachowały swoją niezależność w k westyach 
uormowania cen i wielkości produkcyi, 

x Za rogatkęą powązkowskę w War- 
szawie, jak donosi „Gazeta polska,* zało- 
żona będzie przez kilku przemysłowców 
francuskich wielka parowa farbiernia 
jedwabiów. Plące są już nabyte, bu- 
dowa pawilonów fabrycznych rozpocznie 
się A 

x Ministeryum dóbr państwa delegowa- 
ło w tych dniach do Francyi i innych 
państw zachodnich, p. Salerowa, chemika- 


| specyalistę w wyrobie wina, w nikickiej 


szkole ogrodnictwa i wyrobu wina, w celi 
wystudyowauia urządzeń laboratoryów 


dla wyrobu wina i nabycia udoskona- 


lonych aparatów, potrzebnych dla takich 
laboratoryów. Ministeryum zamierza tym- 
czasem przekształcić laboratoryam 

uikickiego, a następnie urządzić takiesama 
laboratorya w niektórych miejscowościach 
Kaukazu i innycli okręgów wyrobu wina. 
Oprócz tego ministeryum projektuje przy- 
łączenie do szkół miejskich oddzielnych 


x. Biuro przedstawicieli cukrownictwa | klas ogrodnictwa, w któwych będą wykła- 


w Kijowie wydało tablicę informacyjną o 
stanie pluntacyj buraków w dnin 


13 czerwca 1891 roku. Okazuje się z tej | 


tablicy, obejmującej dane dostarczone przez 
225 cukrowń, że ogólny obszar zasiewów 
zajmował w tym ozasie 280,755 dziesięcin, 
przyczem na obszarze 202,325 dzies. stan 
zasiewów był zadąwalający, na obszarze 
zaś 71,430 dzies. lichy. W porównaniu 
z czerwcem r. z. cyfry te nie wykazują 
znacznych zmian. Ogólny obszar gasie- 


firanki łóżek, pada, to na usta otwarte lub 
wkląśnięte skronie, to na w tył odrzuconą 
głowę Ślącaj kobiety, muska wychndłą 
twarz chorej, przesuwa się po, kołdrze i 
awydatnia pięknie zarysowywujące się pod 
pokryciem kształty młodej kobiety, która 
śpi z ręką podłożoną pod glowę, z twarzą 
bladą jak opłatek, 

Na śpiące kobiety siostra rzuca spojrze- 
nie, te zaś, które nie śpią, wita skinieniem 
głowy, przyjaznem słowem, uśmiechem lub 
oe 0 Rowi ręki, poprawiając im kołdry i 
poduszki. s 

Z łóżka jednego dochodzi A jęk. Siostra 
podbiega i staje u głów łóżka. Własnorę- 
cznie podnosi chorą staruszkę, uspokaja ją 
slowami, które powtarza wolno i śpiewnym 
glosem, jak matka lub ninńka, chcąca uie- 
grzeczne dziecko nakłonić “do posty 
stwa. Odwraca ją, nachyla się nad jej ple- 
cami i krzyżem potłuczonym, startym i po- 
krytym czerwonemi plamami, Pod jej pie- 
szczótliwem słowem i delikatnem dotknię- 
A chora nspakaja się, mraczy tylko po- 
ciel. 

— Zaraz wam każę zrobić świeże kata- 
Nan mig wana. r. 

— Nie glicę, nie c probuje oponować 
chora, głosem ANSA, | IGAN. 

Z tą samą slogs w słowach i iago- 
dnością w ruch ostra nkłada ję na 
posłaniu, poprawia czepek, podnosi podusz- 
ki, odbywa 2 swoją wądrówką od łóżka 
do łóżka, Tu i owdzie chore przypatrują 
się jej ciekawie, podnosząc się Da posłaniu, 
przy pomocy w jącego się nad łóż- 
kiem kija, którego cień długo po wypusz- 
czenią buja na suficie. Siostra zatrzymałą 
AM byc ywa yn 

U szby W. spływ. 
aż do ziemi. Na bę ablia 
ce 


znajduje nad inaemi 


. Na czarnej, wej ta 
łóżkiem brak isu, jaki 
ponad jis zaa jaki ię 


dane zasady pielęgnowania i utrzymywania 
krzewu winnego. Osoby, które ukończyły 
kurs tych klas, będą przeważnie mianowa- 
ne nauczycielami szkół ludowych, dla uad- 
zoru zaś nad niemi na tem stanowisku pro- 
jektowane jest utworzenie posad inspekto- 
rów ogrodnictwa i fabrykacyi wina, % pra- 
wami i obowiązkami obecnych inspektorów 
rolnictwa. 

x „Nowoje obozrenie” że do 
krajn kaukaskiego kilku 


suwa firanki i znika za niemi na kilka se- 
kund. Potem robiąc znak krzyża święte- 
go zapuszcza je znawu. Idąc dalej zwal- 
nia kroku, gdyż zbliża się do sali połoźnie, 
przez drzwi której dolatuja ją krzyk no- 
wonarodzonych, słabnący na chwilę i zno- 
«wn wybuchający. Siostra słnclia tego we- 
solego krzyku, który jej wpada w ueko 
jak pisk młodych ptasząt; po tej cisz 
strasznej, po cierpieniach agonii i śmierci, 
odnajduje w nim jakby drgnienia wskrze- 
szoliego życia. 

Jek wyrzucony z głębi piersi, po któ- 
tym nastąpił płacz, podobny do placzu 
małych dzieci, przywołał ją do łóżka, przy 
którem stał miejscowy student, pełniący 
służbę i badał chorą. Siostra nadbiegła. 

— P odejść—powiada do niej ostro 
student, odbiera od niej bandaż i 
go posługaczce, stojącej po drugiej stri 
Ręce jego zręcznie i szybko zmieniają 0- 
patcanek. Siostra odeszła w milczenin i 
zniknęła w sali św. Teresy. 


1. 


Imię zakonne siostry taj jest Filomena. 
Tmien zaś, zapisanem w księgach lu- 
duości, było Marya Gaucher. 

Marya Gaucher była de a szwaczki i 
wyrobnika ślusarskiego, który zarabiał 
czterdzieści centymów dziennie, odnosząc 


donosi, 
rzybyło 


D 
cztery, 

la; ojci tok 

a; ojciec na t Wyki | 


nie włodziamó 


pero | 
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n wę) Lae zbadania z mi- 
feralnych u, głównie połda- 
dów soli glanbersk jw Molla-Kary i slar- 
ki w Karakamach. Jemcy zamierza- 
ją starać się o nadanie im prawa eksplo- 
atacyi tych prodaktów. 

ROLNICTWO L PRZEMYSŁ ROLNY. 

X Urodzajew Królestwie, wedlug 
urzędowych danych, zapowiadaja się nie- 
najgorzej, Ozimina, która fatalnie ką 
dla na południu i poladniowym wschodzie 
Rosyi, a nas nie pozostawia wiele do ży- 
czenia. W gaberni warszawskiej zasiewy 
były w maju nieżnpelnie zadawałające, w 
ciągu jednak ostatnich dwa miesięcy żyto 
podniosło się, wyklosiło i zapowiada zbiór 
conajmniej Średui. W guberni kaliskiej 
żyto i pszenica ozima już kwitną; zboża 
jare rozwijają się też pomyślnie. Tylko 
w guberni piotrkowskiej chłodne noce ma- 
jowe ujemnie wpłynęły na rozwój zboża 
zarówno ozimego, które i tak zapowiadało 
się nieszczególnie, jak i jarego, które po- 
przednio dawało nadzieje dobrego nro- 


i 

x Ministeryum dóbr państwa zamierza 
założyć w różnych miejscowościach pnń- 
stwa 5 zakładów hodowli bydła w 
celu ulepszenia rasy, Z zakładów tych 
mają być wysyłane do wsi reproduktory, 
na czas od marta do sierpnia. 

UBEZPIECZENIA, 

X W „Zbiorze praw i rozporządzeń rzą- 
dowych“ wydrukowano ustawą nowopo- 
wstającega towarzystwa akcyjnego nbez- 
pieczeń i transportów „Ojczyzna”. To- 
warzystwu temu dozwolono przyjmować 
ubezpieczenia ua życie i od kalectwa. 

WYKSZTAŁOKNIE PRZEMYSŁOWE, 

X Stosunki handlowe Rosyi z Turcyą, 
Persyą, Chiwą, Bucharą, Japonią i China- 
mi utraduione są z powodu nieznajomości 
miejscowych języków i nurzeczy. Z tego 
i innych jeszcze względów trudno jest kon- 
kurować z wyrobami niemieckiemi i an- 
gielskiemi, umiejętnie protegowanemi przez 
agentów niemców i auglików, którzy sta- 
rannie wystndyowali języki wschodale, wy- 
magania i gust Jadów wschodnich, Wobec 
widocznego braku wykształconych w tym 
kiernnka ladzi, w sferach handlowych pod- 
niesiono kwestyą konieczności wprowadze- 
nia w szkołach handlowych wykła- 
du jezyków wschodnich, jako nie o- 
bowiązkowych dla wszystkich uczniów, 
lerz potrzebnych dla tych, którzy liczą 
na otrzymanie posad w agenturach ham- 
ilowych na Wschodzie, 

WYSTAWY. 

Xx Pisma petersburskie donoszą, że po 
zamknięciu wystawy francnskiej w 
Moskwie (27 października) cały jej dzial 
artystyczny będzie przewieziony do Peters- 

rga. 


Wiadomości ogólne. 


ZA Wikaryusza parafii Wnie- 
bowzięcia N. M. P, ks. Ludwika Chyłkow- 
skiego, mianowano proboszczem parafii Bin- 
ła pow. rawskiego. 
szkole ałeksandryjskiej tutejszej kla- 
sy: I-sza i I-ga poprostu przepełnione 
matki, znajdująca się w służbie u pani 
de Vizy, na pac Chansste-d'Antin. dE 
dzieścia lat spędziła w tym domy: zam- 
knęła oćzy panu de Vizy, była przy uro- 
dzenia Henryka, jedynego dziecka; należa- 
ła ona do tych starych sług, które się 
zastają z rodziną. To też, kiedy wieczo- 
rem rozbierając swoją panię, nadmieniła 
coś o swojej siostrzenicy, pani de Vizy, u- 
przedziła prawie jej prośbę i zgodziła się 
na przyjęcie do domu sieroty. W dzień pov 
grzebu matki przyprowadzono małą do do- 
mu przy ulicy Chanssće-d Antin. Bez żdzi- 
wienia weszła do świetnego mieszkania, 
zupełnie obcego dla siebie. Nie ambaraso- 
wały, ani ząciekawiały jej piękne meble, 
wany, biurka machoniowe, portrety w 
l ramach. W tem miłam otoczeniu 


rozkwitła wkrótce jak kwiatek, Ruchy jej, | 1 


z początku niezgrabne i trochę dzikie, na- 
brały wdzięku, usta wesoło szczebiotały i 
raschyłaly się do uśmiechu, a wątła jej 
za zma lekkości ptaszyny. AE" | 
izy, po śmierci męża, usunęła si 
świata, oddała zupełnie wychowaniu IE 
polubiła małą dziewczynkę, której zaba- 
wy, wesoły szczebiot, błyszczące oczy, o= 
żywiały jej osainotnione, a nieraz nawet 
smutne życie. A do tego, pani dle Vizy 
straciła kiedyś córeczkę w wieku Maryni, 
ki matki pieszczą nawet cień swojego 


Na małą dziewczynkę silnie oddziaływa- 
ły pieszezoty i pobłażanie, jakiego 

znawała. Cierpiang w salonie jak małe i 
dudne zwierzątko, uważała to za rzecz zu- 


pełnie naturałay i szybko przywykła do gd 


1ego rodzaju życia. Przypnszczona do to- 
warzystwa małego Henryka, stanęła z nim 
rge Hatre De Papara agat 

KU 5 wem wszyst- 
kim dzieciom. 


(D. c. n). 


są uczniami, co wobec braku klas równo- 
ległych stanowi wielką nied 6 tak 
dla szkoły, jak dla miasta. V przyszłym 
roku szkolnym Że aaa s liczbą. uczniów 

oba oddział klasy I-ej i 53, 
nie licząc nowowstępujących, będą 
przyjęci w bardzo ograuiczonej liczbie, V 
obn oddziałach klasy IT giej będzie zapewne 
do maż 2a licząc z tymi kirey 0- 
trzymali promocyę warunkową z klasy [-ej, 
skutkiem czego do tej klasy nie moźna bę: 
dzie przyjąć ani jeduego nowego kandyda- 
ta; tymezasem życzących sobie wstąpić 
tak do klasy I-ej, jak do Il -ej jest mnó- 
stwo. Miasto | magistrat moglyhy zara- 
dzić tej biedzie przez wystaranie sig we 
właściwym czasie o wyasygnowanie sum 
potrzebnych ha utrzymanie oddziałów ró- 
wnoległych w obu rzeczonych klasach. 

Zaślubiny. W dnin 27 czerwca m, b. w 
m. Wolbrom, w pow. olkuskim, guberni 
kieleckiej, odbył sią ślub lekarza tittejsze- 
go dr. Józefa Kolińskiego z panną Maryą 
Nowakowską, córką pp. Konstantego i Wa- 
leryi z dów Nowakowskich. © 

Wiadomości osobiste, Wyjechali za urlo- 
py: prezes zjazdu sędziów pokoju.m. Ło- 
dzi, rad, dw, Moskwin — na dwa miesiące; 
sędzia pokoju m. Łasku, p. Rentski — na 
miesiąc. Obu w czynnościach urzędowych 
zastępować będzie sędzia pokoju V rewiru 
m. Łodzi, p, Audruszczenko. Wkrótęe wy- 
jeźdża na jednomiesięczny urlop sędzia po- 
koju II rewiru m. Łodzi, p. Wwiedeńskij. 

Ofiara. Dla ubogich bez różnicy wyzna- 
nia, złożył w administracyi naszega pisma 
J. M, rs, I, jako przegrany zakład wKiel- 
cach. 

Wozy ładunkowe. Stosownie dò rozpo- 
rządzenia p. policmajstra m. Łodzi, około 
800 wozów ładunkowych zaopatrzyło się 
w tnbliczki z namerami bieżącymi. 

Podatek składkowy. Dalszy ciąg" listy 
kupców i przemysłowców m. Łodzi, mają- 
cych oplacić podatek składkowy: 

Fiszer Ludwik rs. 9, Fiszer Franciszek ra. 170, 


Fiszer Robert rs, 42, Fuchs Mordka rs, 135, Fia |k awe 
; dziedzmiec, 


Ferdynand ra. 270, Fion Józef rs. 18, Fogelgon 
Hersz rs. 3, Porwerk Waldemar rs. 42, Frank Ber- 
mand rá 36, Frencel Wiihelm ra. 3, Prenkel Maury- 
cy ra. B4, Prenkel Litman rs. 9, Frenkel Markna 
ra. s6, Freidenberg Berek ra. 60, Frisshman Dawid 
m. 3, Prischman Alter rs, 9, Frischberg Chaim Ber 
ra. 15, Friedman Marku» re. 42, Promer Szlaima rs. 
170, Frieduaa Chain ra. 9, Fliederbaum Naftal ra. 
3, Fischman Uszer ra, 3, Gietlig Adolf rs. 421, 
Gehlig Herman re. 15, Gelilig Otto m. 108, Gebe- 
tner Gustaw rs. 24, Gerson Saaja r», 90, Geier Gu- 
staw ra. 90, Góldner Ernest ra. 300, Göppert Karol 
rs, 60, Gerke Wilhelm i Adolf rs, 84, Ginsberg Da- 
wid ra, 24, Gütler Adolf rs, 24, Glliksmnn Majer rs. 
3, Giane Józef re. 3, Gińkaman Berek ra, 133, 
Glicksman Boruch rs. 24, Goldman Beuisńin ra. 
84, Goldman Jakób ra. 15, Gordin Michel ra. 24, 
dorfein Samael rs. 15, Goldenson Leizer rs. 42, 
Goldblum Szymon rs. 84, Gólda Jan rs. 24, Goldfe- 
der Maksymi rs. 570, Goldfeder Adolf ra. 1,140, 
Gotheil pisa Hersz rs. 170, Goldberg Szlama rs. 
3, Goldberg Edward rs. 39, Goldstanb Zygmunt ra. 
24, Gołdammer Otton rs. 110, Goldamuer i Mana- 
berg rs. 170, Grawe Jossel ra, 45, Graf Paweł rs. 
15, Greenwood Frid ra. 100, Grodzieński Nnuchem 
rs. 42, Grodzicki Karol rs, 3, Groskopf Enoch re. 42, 
Groskopf Pinkus rs. 125, Griinbanm Izydor ra, 84, 
Grobmaun Henryk ra. 1,200, Granland Szlama rs, 9, 
Gatstadk Abram rs. 3, Gatstadt Leizór rs. 9, Gut- 
mann Jakób rs. 84, Gatentag M. rs. 10, Goldblnm 
Beniamiu rs, 24, Martnan Józef rs. 42, Hartwig 
Jadwiga rs, 3, Hafstein Juliusz rs. 54, Hansman 
Jan rs. 24, Herzenberg i lsraelsohn rs. 150, Har- 
sabay i Rappaport rs. 300, Helman Mordka rs, 90, 
Hemzalich Karol rs. 36, Hansler Karol ts. 3, Hen- 
sier Gustaw ra. 60, Barti August ra. 450, Heiman 
Edward re. 130. Heiman Hersz re. iâ; Heiman Mo- 
ryc rs. 170, Heiman Icek rs, 10, Heiman Pinkus 
rs. 15, Hentachel Edward rs. 210, Hesener Gu- 
staw rs. 60, Herszel Edward rs. 10, Hans Leopold 
rs. 84, Hûnz Róbert rs. 3. Hirszman Jakób rs. 24, 
Hoffman Ernest rs. 42, Hoffman i Hetzer rs: 42, 
Hoffman Jakób rs. 60, Horończyk Szymon rs. 18, 
Horewicz Motel rs. $2, Hoffrichter Adolf rs. 400, 
Hocht Karol rs. 15, Huewicz Szlama ra. 74, Hûfer 


Kempiński Z, 
ra. bi, 


ten. 
Ewald rs, 110, Kem Henryk rs. 3, Kór= 
pert August rs. 24, pold ra. 24, Kit He 
rek ra. 100, rs. 60, Kühn Aron rs. 


Ulewą. Wczoraj od rana do południa 
prawie nieustannie padał w Łodzi deszcz 
ulewny. Wscho- 


SAD WWE 


‘| Nowym Rynku splywają na plac miejski 


Fan cy Piotrkowskiej i stąd uchodziły do ka- 
sztein | nalu na ulicy Zachodniej i dalej poza mia- 


miej ach 
krzaki, "Byd Ae D e 


ŁÓDZKI. 


zabrawszy się energleznie do ratunku, w 
bardzo krótkim czasie zdołała pożar stihi- 
mić. Nadpaliła się część dachu na domu 
frontowym i ma oficynie, przyczyniwszy 
bardzo nieznaczne straty, 

Morderstwo. Na Bałatachi mieszka nie- 
jaki Scheffer, który miał przy sobie na wy- 
chowania 1$8-letaią dziewczynę Ernest 
Rempel. Od pewnego czasu z dziewczyną 
utrzymywał stosunek miłosny niejaki K, 
W środę rano kochanek ów przyszedł po 
nią do mieszkania i namówił, aby poszła 
z nim na spacer, Przez caly dzień i póź- 
no w noc następuą Ernestyna nie powró- 
cila do domu. Opiekun nie spodziewając 
się jej przybycia prędzej jak rano, zam- 
kogt drzwi od sieni i udał się na spoczy- 
nek. W czwartek o godzinie 4-ej nad ra- 
nem zbudziło go gwałtowne pukanie do 
drzwi, a z ulicy usłyszał głos K., który 
wołal: 

— Panie Scheffer! 
Krnestyna przyszła. 

Nie otwierając drzwi, S, odpowiedział, że 
E. wie jak się otwiera, niech wejdzie. Na 
a jednak K. zaśmiał się głośno i krzy- 

nął: 

— Krhestyna juź sama przyjść nia może! 

Zaciekawiony S. wyszedł z mieszkania, 
lecz zaledwie otworzył drzwi od sieni, 
oczom jego przedstawił się okropny wi- 
dok; Na progu leżały we krwi zbroczone 
martwe zwłoki wychowanie) Przerażony 
zawola! ludzi, którzy wkrótęe nadbiegli i 
stwierdzili, że Frnestyna poległa od knli 
rewolwerowej, która przebiła jej czaszkę 
i uwięzła w mózgu. Natychmiast rozpo- 
częto dochodzenie i wykryto, że dziew- 
czyną była w mieszkaniu K., niewiadomo 
jednak czy tam stała sią wfiwą morda. 
Wedlug pewnych poszlak, zabójca przy- 
niósł na próg domu S. jaż martwe xwło: 
ki nieszczęśliwej kochanki. 

Pogoń za opryszkami. Z środy va czwar- 
tek, po północy, patrol przechodzący ulicą 
Kamiennuą, zauważył przy jednym z domów 
kilkunastu ludzi, usiłujących dostać się na 
Spostrzeglszy zbliżający się 
patrol, rycerze nocy uciekli na ulicę Wi- 
dzewską i tam rozpierzchli się w różnych 
kierunkach. Około pięciu jednak bięgla 
razem ku ulicy Średniej, Za nimi więc po- 
dążył patrol wraz z kilku stróżami nocny- 
mi, Na ulicy Średniej dwaj z uciekających 
zniknęli poza płotami, pozostali zaś biegli 
ulicą Średnią w kierunku pola, lecz widząc 
tuż za kob pogoń, skręcili na plac p. An- 
stalta i stąd, przeskoczywszy parkau, dv= 
stali sią do ogrodu w posesyi p, Abla, 
Tuż za nimi, przeskakując płoty i różne 
przeszkody, biegł patrol. Z ogroda p, 
Abla jeszcze jeden z opryszków ukrył się 
w posesyi p. Apstadta, przedostawszy się 
przez dość wysoki parkan, dwaj zaś prze- 
szedłszy przez plot od ogrodu, znaleźli. się 
na podwórzu, Tu grożąc rewolwerem stró- 
żowi, zmusili go do otworzenia drzwi, któ- 
remi wybiegli na ulicę. Krzyki „łapaj zto- 
dzieja!* , „na pomoc!“ rozbudziły mieszkań- 
ców nl. Średniej, którzy w uegliżach powy- 
biegali przed domy i przyłączyli się do 
pogoni. Zobaczywszy wybiegających z do- 
mu Abla dwu zbiegów i słysząc z podwó- 
rza krzyki, zagrodzili im drogę, Strażnik 
Dyszkiewicz ma czele zmęczonej pogoni 
nadbiegł w tej chwili i obu, opryszków 
przytrzymał. Byli uzbrojeni w noże, dłu- 
ta i różnego rodzaju narzędzia, używane 
przez opryszków tutejszych. Po drodze 
za uciekającymi znajdowano różne tego 
rodzaju przedmioty, a w ogrodzie p. Abla, 
dłato olbrzymie, którem możnaby wysadzić 
najmocniejsze drzwi. W obu schwytanych 
poznano znanych w mieście naszem przy- 
włąszczycieli cudzego mienia. 

Ścieki z posesyj pod nur. 213 przy 


zejdź pěn na dół, 


przy ulicy agree ma gdzie mie- 
ści się dom rekwizytowy I-go oddziała 
straży ogniowej ochotniczej, Na krańcu 
tego placu pod samym parkanem od ulicy 
Zachodniej, ścieki, nie mając ujścia, gro- 
madzą się i tworzą kałużę, z której woń 
nieprzyjemna rozchodzi się uw wszystkie 
sąsiednie posesye, Przed kilku laty ścieki 
z pomienionych posesyj spływały w innym 
kierunku, a mianowicie wpadały do kana* 
łu w i obecnie p. Klakowa przy uli- 


sto. "To ujście ścieków z posesyj nr. 213 


waż jednak zanieczyszczało powietrze w 
posesyj, mieszczącej „Hotel Polski,* przeto 
zamknął je obecny właściciel tej posesyi. 
Skutkiem tego, Ścieki przybrały powyżej 
wskazany kierunek, a ponieważ poza po- 
sesyą miejską przy ulicy Konstantynow= 
skiej niema kaualiku, któryby je przepnsz= 
czał do kanału na ulicy Zachóduiej —prze- 
to, jak już wspomnieliśmy, gromadzą się 
ońe i zakażają powietrze we wszystkich 
posesyach sąsiednich, szczególniej zaś w 
posesyach oznaczonych numerami 3 4 4, na 
zwi i- 


teraz npatów 


letnleli 
Urządzenie ujścia dla ścieków 2 


pes 


N. 145 


A 
nr. 2 13 jest konieczne ze względu ną 
zdrowotność całej dzielnicy. A 

Porażeniu słonecznemu ulegla onegdaj 
po południu 11 -letnia dziewczyna Matylda 
Wenzel, znajdująca się wówcżas w poln 

od Balutami. Przyniesiono ją omdlalą du 
ama, gdzie rozchorowałą się niebezpie- 
cznie. Grozi jej zapalenie mózgu. 

Awanturnik. < Onegdaj wieczorem pijany 
N, zamieszkały u stróża doma p. Jarischa, 
pa ulicy Sredniej, wszczął taki hałas, że 
okatorzy tamtejsi, celem uspokojenia ga, 
zuwczwali strażnika, Awanturnik rzucił 
się na niego z nożem, lecz w porę rozbiło. 
jono go i aresztowano, 

Kradzież W tych dniach z kautóru p, 
F. Meyera niewiadomo w jaki sposób m. 
kradziono skarbonkę tatejszego elirześciań - 
skiego towarzystwa dobroczynności, w któ: 
rej znajdowała się znaczna snmka pieniędzy. 
Za wydanie złodzieja, lub odniesienie skar- 
bonki z pieniędzmi, p. M. obiecuje sowitą 
nagrodę. - 


- „ „Podzi wanie. 
Komitet IA ubogich dzieci ma 
zaszczyt zlożyć podziękowanie p. B, Wil- 
koszewskiemu, za doręczone rs. 1590 k. G5 
z koncertu urządzonego z jego iuicyatywy 


iza jego staraniem w dniu 14 zeszlego 
miesiąca. Przewodnicząca w komitecie: 


K. Betrikowska, 


* Warszawski dniewnik* zamieszcza wia- 
domość o ruchu Emigracyjay m w mie: 
siącach. kwietnia i maju r. b. Pierwsze 
imiejsge pod względem Jiczby osób, które 
wyemigrowały w ostatnich dwóch miesią- 
cach, zajmuje gubernia, łomżyńska, którą 
w kwietniu opuściło 405 gospodarzy; z tych 
przeszłą dwustn pozostawiło żony i dzieci 
bez żadnych środków utrzymania, , W maju 
wyemigrowało 67 rodzin (83 osoby). Z lioz- 
by tej 20 osób pozostawiło rodziny, Z gu 
berni siedleckiej w kwietniu wyemigrowa- 
ło 8 rodzin (26 osób), w maja 10 rodzin 
27 psów), Gubernię lubelską w kwietniu 
opuściło 55 rodzin (okolo 200 osób), w tej 
liczbie 40 rodzin prawosławnych, b. nui- 
tów. Z guberni radomskiej w maju wy- 
emigrowalo U osób, z których dwie pozo- 
stawiły rodziny. Wiek ojców, którzy opu- 
ścili rodziny, walą się między 20 a 30 la- 
tami. Prawdopodobnie emigranci ci, osie- 
dliwszy sią w Brazylii, zamierzają z czasem 
pociąguąć za sobą i swe rodziny, 

2 Celem zapobieżenia bezprawnęmu, pò- 
tajemnema wychodźstwa z Króle- 
stwa Polskiego za granicę, jak do- 
nosi „Warszawskij dniewnik,” odano do 
istniejących jaż praw i. rozporządzeń na- 
stępujące przepisy: 1) O zamiarze przesie- 
dlenia się włościan posiadających grunty, 
lub bazrolnych, robotników miejskich i fa- 
brycznych oraz innych obywateli klasy 
prostej, nie należy ogłasząć w, urzędowych 
gazetach gabernialnych, a żądowe świade- 
ctwa kwalilikacyjne należy sporządzać w 
ciągu: 10 dui od chwili oznajmienia o prze- 
siedlenia. 2) Dzieci chrześcian wyżej wy- 
mienionej kategoryi osób uwaluiać od pod- 
daństwa nietyłko do 15 lat wieku, lecz i da 17 
lat, jeżeli nie zachodzą ważus przeszkody. 
3) Od wszystkich przesiedlających się wy- 
magać deklaracyi: czy posiadają w kraju 
nieruchomość i oznajmiać posiadaczom ta- 
kowych, iż a emigracyjne udzie- 
lane im będą pod warunkiem sprzedaży 
swej nieruchomości, przed. opuszczeniem 
kraju. 4) Nie wymagać od osób w punk- 
cie 1-m tych przepisów wyszczególnionych, 
a przęsiędlających, się jld | Ameryki, za- 
świadczeń 0 zgodzeniń się rządu zagranicz- 
nego na przyjęcie ich w poczet tamtej- 
szych poddanych. 5) Wymagać złożenia 
od każdego przesiedlającego się pełnole- 
taiego, tytułem wadium 75 rs., a 50 ra. 
od niepelnoletniego, ' Pieniądze te naczel- 
nicy "powiatowi wnoszą, jako depozyta 
składających je, do skarbowych kas miej- 
scowychi i wydają następnie przy wręcze- 
nia świadectw emigracyjnych. 6) Doręcza- 
nia świadectw emigracyjnych i zwrot zło- 
żonych przez emigrujących pieniędzy win- 
ny się odbywać w tych urzędach komór 
celnych, przez które przesiedlający się wy- 


jeżdżają, o czem naczelnicy powiatowi lub 


inne osuby urzędowe sporządzają bdpowie- 
dni protokół. 4) Oznajmić wszystkim sta: 
rającym się o świdectwa emigracyjne, że 


jeżeli oni od'czasn otrzymania“ zezwolenia 
istniało od niepamiętnych czasów, ponie: | od 


JK. Naczelnika kraju na opuszczenie 
kraju, nie opuszczą go w ciągu 3-chrmiesię- 
cy, to po upływie tego terminu zezwóle- 

e utraca swą moc, a posiadający je wra- 
cają do poddaństwa ruskiego. Nadto gi- 
bernatorom zalecono: 1) ażeby akty osób, 
starających się o świadectwa emigracyjne, 
naczelnicy powiatowi przedstawiali guber- 
natorom najpóźniej w ciąga 40 dni od cza- 
su otrzymania oznajmienia o zamiarze 
przesiedlenia się; 2) gubernatorzy zaś ma- 
ją, przedstawiać akty general-gnbernatoro- 
wi uajpóźniej w ciągu 3-ch dui od chwili 
otrzymania tychże od naczelników powia- 


ntaj sat m ażeby świadectwa emigracyj- 


łocznia wręczane byly komu na- 
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"= Departament lekarski zwraca uwage, | parka Sr: James trzymała do chrztu prawnytcz- | czcsu reforma ziemska wprowadzom bę- TELEGR. GIEŁDOWE. 
iż jedną z przyczyn rozwoju chorób pier- | kę swoją, córkę ks. Fife i małżonki jego, | dzie w większej części gubernij wewnęątrz- | _ AMY 

siowych w miastach, jest brak dostate-|córki ks. Wali. Akta chrztu dopełnił arcy- | nych. 

cznego dozaru.nad budową komi- z Qenterbury. „Grażdanin” dowiaduje się, że dla m 


anglikański n 
nów, skutkiem czego mieszkańcy górnych "s Klimatologia kuli ziemskiej. Doktór | twienia «lostawy zboża da 
piąw u wysokich kamienie oddychają dy-| Brückner profesor niemieęki w ogłoszonem | tkniętych nieurodzajem postanowiono obni- 
mem, dobywającym się z kominów niżej | świeży dzielę podaje wywó nowej teoryi kli | żyć taryfę za przewóz zboża do %g ko- 
polożonycji od poziomu; pzy rozpowszech- matologii emi naszej. Wedle Śktadyów. jego | piejki, | 
hiającem się zaś użyciu węgla pó miastach, |śiemia przebywa 35 letnie okresy to wilgotne| Tak gazeta donosi, że rada państwa za- ia 
nizko położone kominy są nadzwyczaj šzko- | to doche; dowodzi on, łe Europa zachodnia oraz | twierdziła projekt ntworzenia specyalnej Żądano jeld AY 
liwe, zwłaszcza dla osób ze słabemi pier- | wschodnia strona Ameryki północnej w ciągu, vady, do spraw zagranicznego i wewnętrz- za z he mi Eey 
siamL Z tego powodu departament dóma- | okresu wilgotnego dostają 50—60 razy więcej | nego bandlu zbożem. papiery państwowe 


ga się, ażeby wysokość kominów na pew- | deszczów, oniżeli podczas sachego okresu, "Oil Pstersburg, 2 lipca, (Ag. p.). Ogłosza- Kada pozycyjna Kr. Pa 34, Pi | 97.60 
nych obszarach, czy to objętych wicamì; f roku 1870 przebywamy okres wilgotny i| to ogólną taryfę celną dla komór na gra- 4, poź, wewnz. r. 1887. .| 9725 | 9725 


czy też na jednej obszerniejszej posesyi, | łącznie z innemi jego właściwościami, miewa- nicy europejskiej, Taryfa wchodzi w wy- | Listy zast. ziem. Seyi I. 1448 160.90 


byla jednakową, a jeżeli wzniesionym Dę- | my słe zhiory w okolicach nadmorskich, wy-| konanie z dniem 1 (13) lipca 1891 roku, * n r V [10050 |1 
dzie nowy budynek mieszkalny, dla i borne w głębi kontynentu, Koniec biełącego |% zastosowaniem do wszystkich bez wyją- | s zast. m. Warsz. mę + eye 10i— 
wysokością nie dorównywają sąsiednie ko- | stulecia i 25 pierwszych lat przyszłego będą | tka towarów, za które do owego terminu | Listy zast, m. Łodzi Seri I . 99.75 | 168.60 
miny, wówczas kominy te należy podwyż- | stanowiły peryòd suchy, to jest, ogólnie bio- | nie będzie uiszczoua oplata. Utrzymano w S Se OAN I a 
$zać. rąc o 20°/, mniej wilgotuy niż obecny. przytem moc obbwiązającą zawartych w " » n»n IH .| 8960 | —— 
= „Swiet“ donosi, że otwarcie w| „*%, Cyfra:ks. Bismarka. Cyfra 3 wielką | ustawie celnej i osobno wydanych rozpo- Giełda Berlińska. 
Konstantynopolu specyalnego instytutu dla | rolą odgrywa w życiu ks. Bismarka. I tak. 1)| rządzeń, zakazujących przywozu i wywozu B , 
wszechstronnego zbadania wscho-|ks. Bismark przez ciąg Życia i swego słażył | niektórych towarów, tudzież rozporządzeń | PA"buoty ruskie zaraz . , .|230.25 [22505 


o wolnym od cła przywozio pod pewnemi | Dyskonto BEM... RĘKI 12 23 
warunkami. 

Tyflis, 2 lipca. (Ag. p). Winnych zra- 
bowania kantoru pocztowo - telegraficzne- z, 


go w Borżowie uwięziono. Pozztarek zra- 


"Wo da, 2 pea (A p A kosa F ABRYKA TABACZNA 
| strasze TOWARZYSTWA 


gmachu przy Reisnerstrasse. — „Nena Freie 
Presse” twierdzi, że nroczystości gimua- 
styków czyli Sokołów w Pradze Czeskiej są 
demonstracyą  panslawistyczną, niebezpie - | ka 
czniejszą od mów Vassategy, | — 
' U 
1 
w PETERSBURGU, 
Aa a MA kr ords kap.; Halę w (W) fires W ostatnich t gndniach n 
up.: Nh isty Hkwidweyjne Król. Iwlakiago dnża nich ty ach w niektórych 
66 żądzy takież mała 17,00 žad; D'y raska po- Yai 
Aeska wicholnia l-e) emiayi 1020 AO itj e. miastach Królestwa Pi olskiego a głównie 
migi zę Ads 6, |usyczka wewngirzus x [487 | w Łodzi, rozpowszechniane były pomiędzy 
roku 974056 tyl; 5%, listy zastawne ziemskie l-ej ludności. starozak > 
seryi lit. A BY 101400 żąd., 10090 kup., IMl-ej sery 4 ozakonną pogłoski, jakoby 
it. B 100.50 żąd,, 100.45, 30 kup: D, listy zasta- irm A. N. Bogdanow i S-ka 
ś j -ej 01.00 å s 
satyi. 100.40 tąd, TILA Bori 10075 tyl., V-ej pa przyczyniła się do wywołania ostatnich 
100.65 kąd. i listy kpc giia bodai 1-ej | rozporządzeń rządowych w Cesarstwie, 
i żąd., -tj seryi 98 . Mysko i i ; 
Meta Aen palu 21,7, Lacy M Wiede ra odnośnie do kwestyi żydowskiej, 
'aterah m tość kapa: pi la 4 
Hy ad ziomki ad "wne PYT WOT |, KAU człowiek roziądny wie dobrze 
Łodzi CDA? liwi: lacyjue 32.7, pożyczka pre udzie prywatni nie mogą mieć udziala 
imiowa I 224.0, 38, w postanowieniach rządowych, że zatam 
Pstersburg, 2-go lipca. Wakwle na Londyn 88,20. j 
i pałycake waslilna 1011 AIE plane Wady podobne plotki rozpuszczane są tylka w 
dnia LO, NOA liy sanaaa rodyt, ziemskie | celu zniechęcenia starozakonnych, pomię« 
,akcye bańka ruskiego dla ham ies- 
seme 296.50 -potoralurakingo kaska iy.koatowago dzy którymi wyroby fabryki tabacznej 
0,00, tanku międzynarodowego 48900, wxrszaw= | A. W. Bogdanow i S-ki znajdą- 
skiego baula dyskontowego —,—, ją takież samo uznanie jak i wśród in- 
nych mieszkańców kraju; Łatwo zaś od- 
gadnąć koma zależy ua wywołaniu nie- 
chęci do naszych wyrobów. W roku ze- 
szlym firma nasza drogą licznych ogłó- 
szej w gazetach przestrzegała pp. palą- 
cych aby zwracali uwagę i nie kupowali 
wyrobów podrabianych. Otóż 


du nastąpi najpóźniej w r. 1892. trzem cesurzom; 2) doprowadził do skutka 

—— a zjazd trzech cesarżów i zawarł przymierze 
potrójne; 3) walczył z trzema partyami: kon- 
serwatywną, narodowymi liberałami i z katoli- 
kami; 4) brał udział w trzech wojnach; 5) 
podpisał trzy traktaty pokojowe; 6) rodzinny 
herb ks, Bismarku posiada dewizę: „In trini- 
tate robar“; 7) ks. Bismark ma troje dzicci: 
Herberta, Wilhelma i Maryę; 8) posiada trzy 
majątki: Fridrichsruhe, Warcin i Schdnliaasen 
i 9) ma wszystkich kurykatarach, ks. Bismarka 
widzimy x trzema włosami na głowie. 

a*s» Wybuch Etny. Z Sycylii nadeszły do 
Rzymu telegramy o dwukrotnym wybicha Bt- 
ny. Wybuchom towarzyszyło trzęsienie ziemi. 

4%, Kuba Rozpruwacz pojawił się znów 
w Londyvie. Przewodniczący Komitetu bezpie- 
czeństwa publicznego w dzielnicy Whitechapel 
otrzymał w tych dniach list, napisany w tym 
samym stylu i podpisany tak, jak list, nade- 
słany mu przed spełnieniem jednej x ostatnich 
zbrodni Rozprawaczu. List ów brzmi: „George 
yard. Whitechapel. Mam mmiar rozpocząć 
wkrótce znów moje operńcye w tej okolicy, 
Gdybyś pan, lab pańskie towarzystwo piekielne, 
spróbowali odkryć moją kryjówkę, to dopo- 
móż mi Boże! w sercu twojem nóż utopię. 
Strzeżcie się zatem, sluchajcie mojej przestro- 
gi i pozostawcie mnie w spokoju,- Niechaj 
chwyta mnie policya, jeśli to potrafi, Ubole- 
wam jednakże nad wig, gdyż żywym schwytać 
się nie dam, Jaż dwa razy omal mnie site 
schwytano, Z uszanowaniem: Kuba Rozpra- 
wac. G. W, D. są, początkowemi literami 
mego nazwiska‘, 

„*, Żebranina w Niemczech. Zaledwie 


« «4 | Sh p 
Warszawa. 

W środę odbyło się poświęcenie funda- 
mentów pod ludowę szpitala gineko- 
logicznego, przy ulicy Marszałkowskiej 
w Warszawie. Zakłada go spólka lekarzy 
złożona z pp. Borysowicza, Fickiego, Gro- 
madzkiego, Kaplińskiego, Kiniewicza, Ru- 
gowicza, Vhiemego, Tyrchowskiego i Wi- 
pawera, 

„Kuryer warszawski“ donosi, że znany 
chemik, specyalnie poświęcający się mle- 
czarstwi, baron Lesser, po długich pró- 
bach i doświadczeniach doszedł do szczę- 
śliwej kombinacyi otrzymywania czystego 
sterylizowanego proszku mlecz- 
nego, W wyciągu tym, oprócz koncen- 
tracyi mlecznej, nie ma absolutnie żadnych 
ciał obcych, Jak zapewnia dr. Kosmowski, 
znany specyalista w chorobach dziecinnych, 
wyualazek barona Lessera ma dla dyete- 
tyki doniosłe znaczenie, albowiem proszek 
mleczny posiada wszelkie własności mleka 
pokarmowego, zamienia się bowiem w ż0- 
łądku nie w serniki, lecz blonki drobne, 
podobne do mleka matki. Rozrobienie mg- 
czki jest nadzwyczaj proste, gdyż parę ły- 
žek wody wystarcza do tego, a mniejsza 
lub większa ilość wody decyduje o tlasto= 
ści płynu, czyli nie możua otrzymywać z 
wyciągu mleka dowolnej wodnistości, Wy- 
nalazca więc proszku, buron Lessgr, przed 
puszczeniem w obieg handlowy mączki 
mlecznej yw starania o zyskanie pa- 
tentu wynalazku dla ochrony preparatu od 
fałszerstw i szkodliwych naśladowań. milioner amerykański, Vanderbilt, stanął w lio- 

„Kuryer warszawski* donosi, że pof tet „Belłę-vue'* w Dreznió, a już odebrat 
zmarłym w listopadzie r.z. w Filadelfii setki listów, x których tmógł się przekonać do- 
krawcu Łatmańskim pozostał spadek w sudniey jak bardzo rozwiniętą jest żebranina 
sumie 1,300,000 dolarów. Prawo. do niee | w: Niemczech. Listów takich odbiera codzien= 
go ma trzech Wilczyńskich, 5 Kurczew- | nie setki całe. W jednym zowią go jaśnie o- 
skich i dwaj Wysąbkowie. Po odbiór świeęcowym kstęcigm, w drugim hrabią, to znów 
owej sumy pojechał już p. Bronislaw Wil-| baronem lab generalnym dyrektorem, To. nie- 
czyński. Łatmański był niegdyś krawcem | których dołączona była fotografia żebrzącego. 
na Lesznie w Warszawie, wyemigrował do | w dziesięciu listach proszong amerykańskiego 
Kalifornii około r. 1850. Straciwszy tam | królą kolejowego o trzymanie dzieci do clirzta, 
syna 16-letniego, przeniósł się tla Filadeń, fw jednym z tych listów pisał ktoś: „Gdyby 
gdzie założył warsztat krawiecki i dorobił | dzień oznaczony był dla pana niedogodny, 
się majątku. ' możemy chrzest odłożyć*, Jeden z żebrzących 

Petersburg. | prosi 0,20 muręk, inny o 30,000, m nawet 

W tych dniach wyszła w Petersburgu | 60,000 marek, inny znów o fortepian, jeszcze 
w 4-tem wydaniu Farmakopea rosyj- imiy o gitarę. Ktoś / znów proponuje kupno 
ską, wydaua z Najwyższego rozkazu przez gitary za 2,000 marck, jakiś cyklista prosi g 
radę lekarską, - przy  mipfsteryńm spraw | rower, piekarz o kupno piekarni, dziewczyna 
wewnętrznyćl: * Redakcyą zajmował się |o posag, inna znów 0 posłanie jej do. konsere 
członek akademii, J. Trapp. Poprzednie; watoryum, kilka o zapłacenie zà nich rachun- 
trzecie wydanie wyszło w r. 1880 i zawie- | ków adwokackich. „Daj mi pan tyle, ilo ka- 
rało 1,026 artykułów; 318 artykułów obe- pitat pański przywosi procenta przez dziesięć 
cnie usunięto, 100 dodano nowych, tak, iż minat*— pisze jakiś chciwy grosza, 
obecne wydanie zawiera 808 artykułów z 4*, Polowania z ogniem. Znane jest po- 
dokładniejszym, niż poprzednio opisem| wszeclnie paraliżujące dziułanie ognia na zwie= 
środków lekarskich, rzęta. Korzystając z tego mieszkańcy północ- 

.. Austryackie ministeryum  komanika- | nej Kanady urządzają polowanie nocne "hie- 
cyj zawiądomiła ruskie miuiste komó- | tylka na dzikie ptactwo, lecz i grubego zwie- 
nikacyi, że w roku 1892 odbędzie się W | rza leśnego, szczególniej: na jelenie.  Ustawiwe 
Wiednia międzynarodowa konierencya dla | szy na śriegu gorejąco latarnie, myśliwi kryją 
rozbioru kwestyj ustanowienia ip py się W -pofiroku nocy, a Kiedy zwierz zwabiony 
wych sposobów próby materyałÓW |ówiatłów, nieruchomie w nie „się < wpatruje) 
budowlanych, Na konferencyę, będą służy wtedy za wyborny cel dla strzołca, 
wysłani delegaci ruskiego ministóryum ko- | lowanie na źwierzynę z ogniem praktykuje się 
munikacyj i zarządów niektórych "Rz również w południowej Afryce i w Iudyach; 
vzystw kolejowych, oraz’ cesarskiego Tu=] ostatniemi czasy upowszechniło się też w pół 
noenych hrabstwach Anglii użycie na p 
światłą elektrycznego. i 

a*s Widownią wielkiego skandalu był w 
środę ubiegłą tor wyścigowy w Paryżu. Pú- 
blię mniemała, że faworyt „Fabiola*, nie 
biegł prawidłowo 1 przyjęła konia oraz żokieja 
gradem kamieni, Powstał | zgiełk nieopisany, 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 2 lipa Weksle krót. term, na: 
Berlin (2 d.) 4236, 40, 46, 4TY/,, 22'/,, BT, kup.; 
Lowdyy (À im.) 8731), 79/3, 80, 81'/, kup.; Paryk 


Berlin, 2-go lipóa. KBankuety ruskie zaraz: 
230.25, un dostaw 230,50, weksla na Warsza wą 
230.10, na Potershnrę kr. 230.00, un Pateraburg 
At 228,75, 1a Lopdyn krat 20.35, na Londyn dU 
20.29, oa Wiedeń 17365, knpany welna 324 50; 
ŚP, listy źnstawue "72.70, 4%, listy likwidnsyjąe 
169.30, pożycska tunku 47, x 14% r. 98,75, iy t 
1887 r. —.—, 0°/, ranta złota 105.30, 6, r. zl, « 1854 
r. 107.75, pożycaka wmhoduia [L em. 74.20, TE emi 
ayi 73.00, 5%, listy zadawne rwskia 107,50, 5%, po 
życzka promiowa £ 1854 roku 174.00, takaż x IA 
r. 1600, akcye drogi żel, warszawsko-wiełeńskiej 
228.70, akcye kredytowa uustryaakie ——, akepe 
waistuwykiego bauku kaudlowogo —=——, dyskoato- 
wego ——, dyskobto uiawieckiego hauka państw a 
S'la prywatne 33,7, 

Londyn, 2o lipca. Pokycska ruska x 1%%0 roku 
Il amisyi 98%, 4/,%, Kousołe angielskie 67%, 

Warszawa, Lgo lipia. fury us plneu Witkowa 
skiego, Pszenica am. brd. —, jutra i dobra — — 
— , białe — —780, wyborowa — ——, byto 
wyborowa 610—630, srednie — —600, wadliwa — 
= —, jęczmień AT 4w rząd. 420-501) owies 270— 
900, gryka — — —, rzojik letni —, simowy — 
— , rzepęk pn sim: — — — gryak poluy G0Q— 
650, tukrówy 800—900, (asol SM —f100 zx korgec, 
kasza jaglana 100 -120, olej resynkowy == — — 
lniany — — — sa piil: 

Dowiezięne pszenicy 400, żyta 450, jęczmienia 
— Awd —, grochi polnego — Eotey; 

Warszawa, 2go lipca. Okowita, Hart. sklad. 
za wiądrą 100% 11,08— — = za 78% BGL- — =, 
Szynki mm wimdro 100% 11.23 — —, — ma 75% 8,76 — 

arlin, Z-go lipca. Pazawiex 217 —214 ma lipiec 
29250, nn wrzes. paźdz. 210,50. Żyła < - b, 
va lipiec 208,75, ua wrzos. paźda. 196.23, 


+ 


rozamnemu i scisłemu prowadzeniu inte- 
resu i starania się o zadowolenie wyrobą- 
mi swojemi wszystkich gustów pp. palą- 
cych, przyczem do zajmowania się jakie- 


Havre, 1-30 lip Kawa good ay a Santos 
na svrzeked 940) NÀ gruda 86.04, wa makząc B5.00, 


l 
pinat 4451 bada wl = R =1 kę mikołwiek kwestyami, niezwiązanemi 
wywóz 1500 bel. Middling umeryknńska; na le z falrykacyą tabaczną, nie mają oni 
Jami czasu ani ochoty. 


Zarząd Towarzystwa 


A. N. Bogdanow i Sta: 


skiego towarzystwa technicznego. 
W petersburskim okręgu naakowym, Ko- 
misya, składająca się z trzech doktorów, 
badać będzie stan zdrowia uczniów 
na wszystkieli: zakładach naukowych | p- 
v terie: , m 


W Petersburgu projektowane jest zało- 


46 Maj , na czeń 4 ab, 
E metei OA wiat + ae 


Londyn, 1-gn lipca. Cakier Jawa 15%, j 
odd dowy hy tea "7" Byka 
New-Yark, 1-go I liewełna Biy w N, Or- 


żenie stowarzyszenia samopomocjy 'właścicjel Konia rozbijał tiam | ranił śmiertel- | lenie 78/4! a 1314 1 
oniot ze slużby domowej, z kasą 0-|wie jakiegoś człowieka. Żokiej Guinebert mu- Tp AA E 80 Upg. TUZ, ZY P 
zczędności przy tem stowarzyszeniu, siał opuścić tor pod eskortą Żandarmów. ua wriin. 14 30 p S 
bat Dado wi ZANIK zo Nino = H aI LISTA PRZYJEZDNYCH, 
ût budowlanych, rego zadaniem, D Grand Th, 4 | 
pomiędzy iunemi, ` będzie /pośredniczenie T E L EGR AM © Pm wz a mei Po bg bry sód a Mee s 


i jstratni , bat : 
Ee a s Fota pak UE 


w r 181 i 
mma Maio o oHekkj 1: Henryk Bukowski z 


rsburg, 2 lipca. (Ag. pin): Teh 
kie Mo je wczoraj kolo 


niewielki pr a „żabezpieczeńia do- NE „| Zmarli w dnia 2 lipca: 
brego wykonania robót, R kw ck F aia A ira Katelioy Digal io lat Ita amirło 16, w 
p, pes. (Ag. liecia ab T, dzioweząt 9, dorosłych 
ROZ U AI T0 ; CI wiajoatki dónosza, 5x i wodu niemoż- w Lej liczbie fa 1. kobiet wicie 


rady MACK REC w 
wy o podatka ziems 
tę do Trunte aji 18% 


w*„ Krolo (W dych dniach 
królowa "wi dz Wiin w 
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SPOJĘCL OW ZE NoLOM 
Di redakcyi „Gazety Warszawskiej . 


„Gazeta Warszawska, wespół z tygodniowym dodatkiem bezpłatnym p. t: 


obznajmione dobrze z ubieraniem 

sukien oraz staniczarki, które tę 

robotę wykonywały w pierwszorzęd: 
Korespondent Rolniczy, Handlowy | Przemysłowy", będzie wychodziła w drugiem 
półroczu r. b w aisean Serom ara ole, © redskcya, poświęcając na- 
Kal calą swą energię i pracę, nie wątpi, iż jej nsiłowania znajdą w naszem spò- 


Mam honog zawiadomić już 


dzisiaj Szanowną Publiczność Licytacya. 


że moja Dnia 2 (14) Ma r b w Sali Wydzia= 
nych magazynach, znajdą stałe za 
jęcie przy dobrem wynagrodzeniu 
łeczeństwie życzliwe poparcie, którem się stale przeszło od wieku cieszyła. 
Nie piszemy w połowie roku prospektu, czytelnicy bowiem nasi wiedzą do- 


ła Warszawskiego Sądu Okreguwego o 
w Bazarze „Flora“, ulica Piotrkow- 
brze, iż aczkolwiek mamy najwięcej prenumeratorów pośród ziemian i duchowień- 


dzinie 10 kd ie si 
REST MJR MAI | Gai pabiiczme y ioii (iain 
ska 40, dom W-go M. Silbersteina. Nieruchomości 
stwa, popieraliśmy i będziemy popierali wszelką myśl zdrową ua kaźdem polu pra- 


p. —i : + 

e od dnia 8 lipca przeniesioną Nr. 1775, - 
i noróń udzielam 00- ; 

Lekcyj Tańców dziennie po będzie do domu J. Joskowi- x 8 cy społecznej, nie schlebiając żadnej klasie Imtności. 

i Pomimo cigikiego przesilenia ekonomicznego w kraju, „Gazeta Warszawska" 


Aomach | wiry twe pa sali zaś m siebie cza, ulica Piotrkowska 269 


($-to Jarska Nr. 30 od Nalewek 7 dom), 


w poniedziałki, środy, piątki od godz. 8 stanowiącej własność SS-rów lzydora idzie o własnych siłach, jedynie własnej pracy wane, wje swoje istnienie ; tem 
wiecz. w niedzielę od godz. 6 wiecz. Oao (nowy 33). Nadziei. Licytacya rozpocznie zią od więc śmielej możemy sią odwołać do naszych czytelników z prośbą o poparcie. 
by interesowanę raczą zapisywać się w > , : sumy ra. 150,000. Każdy nowo zjednany prenumerator przyłoży cegiełkę do rozwoju pisma, n doda 
enkierni W-go Szmagiera, ul. Piotrkowska Z wysokim szacunkiem O bliżazych szczegółnch dowiedzieć ||Pam odźca do pracy i będzie dowodem uznania naszych naiłowań około jnż wpro- 

x» 28. Nanczycie! Tańców się mokun u wer Nadziei, (Ś-to || "adzonych lub zamierzonych ulepszeń. 7 
1321 —3 Watajewicz. Jerska 3/30 mieszkania 53) lub u Ad- Że zaś od roku stali nasi czytelnicy zauważyli, iż w „Gazecie Warszawskiej“ 
ra wokata Przysięgłego Marka Kuratowa zaszły reformy na lepszę, tego dowody mamy w licznych listach, odbieranych w ro- 

+ (Plac Teatralny X 11) 1306—4 jka Weżącym i będących najmilavą dla nas naurodą. 

5 a Pragnieniem naszem był iżyć cenę prenumeracyjną „Gazety Warszaw- 
1180-9-1 skiej", aby jej ciąg preunmeratorów ważyć. Po dokładnem jednak obliczenin 
rr — -> Ońwunaienie. Okazało się, iż przy teraźniejszej liczbie | ezcrye main! jest to niemożebne, 1 tak 
ZGUBIONO kich dzienników warszawskich pionem uajtańszem. Dajemy bowiem 


: a 14.44 „Jesteśmy z wiel 
Qyaeónnii IIpneraBi (vbaxa Mu o 5È numera rocznie więcej od pism, » którem współzawodniczyć musimy, a co 


kartę pobytu, „im STANA 3% pei. p iA ważniejsza, jesteśmy pisnem porannem, praca ty pzm moc całą, co koszta wy- 

bs á "Hee b pyra Hrearili Benowowb Cymun-jdawuictwas najmniej o 80°/ podnosi, wreszcie wychodzimy w poniedziałek nie wie- 
wydaną A gminy Radogoszcz, na i y czorem, lecz £ rava, czyli, iż przez niedzielę część zecerów, oraz redakcya musi 
imię: Rozalii Rychter. bez wytchnienia tak, jak w dzień powszedni, pracować. Korzyść x tego oduoszą 


uskutecznia z ludźmi fachowymi 
do rozbiórki 1 nstawienia rzeczy 
w pokojadb, lepsze meble przewo- 
zi się na wozach resorowych. okili, waregnorsyjoiniii BŁ rop. slo- 
3u BŁ ouè N 1437, oónania 


Z poważaniem W 2 a sadzę życia : : jednak nasi prenumeratorowie, gdyż „Gazeta Warszawska jest jedynem pismem 

L. Wotl: H pogo ane Fei zz: evt, wro 26 loan cero 1891 rOMifz pośród tutejszych dzienników politycznych, wysyłanem ua prowincyę pociągami 

. oilman.: ota gminy sis cz, GŁ 10 wac, yrpa BŁ aoud JuCEAb"|rauneni, lub połodniowewi, a tem samem prowiącyi może najwcześniejszych wia- 

ulica Południowa N. 25, Ylsra-vis 318—1 6epra Tumaiepa no Ilerpoxoaczofńi a Horerogai, ghy telegramy w kilka godzin po otrzymauin ich w nocy przez 
+ 5 stacyg telegraficzną 


rukujemy już w unmerze, wysyłauym z rana na pocztę. 


Oówasienie. yauyb BŁ aout noas XM 1316, Gy: 


Cyacónnwh Iipnerasx Osbaqa Mu- 
posar» Cyaeii 3-10 Ilerposonexaro 0 
Ospyra Mrnarik 3enonosi Cymun-|"Y Kuaanx, saKAWTAWINEĘGCH BŁ 
oki mureakermymiii, Bi rop, Jo-|MCÓGA M KAMEKANX% HXNTAXŁ M 
aau BŁ aowi N, 1437, oówusBanery|OMdHENHOE 136 pyć. — «on. HA 
uro 27 lona cero 1891 r. op 10 wae.lJAOBAETROpenie uperensiii DureaŁ- 
J yrpa u» rop. Jloxau uo Buxzeaekoii Gepra Timsepa. 

yaunh se xst Hlrapex moą% N Ounces, M ONBHEY upoxaBALMNXY Dia dogodności naszych prenumeratorów z dniem 1 lipca. r. b. wprowadza- 

s 1437 (Hoauh N 86), óyaera upo-|upeXXETOBŁ somno paacmaTphuaTh |My dział drobnych ogłoszeń, w których każdy nasz prenumerator wlkwartale, w któ- 

ulica Średnia Nr. 14, przed|zasaryca Amtxuuoe muymeerso, y CyAeówaro Ilpucrama m Bb Aenb| diane ożęserwości 10 wierszy” ZY dać bezpłatnie jeden vraz ogłoszenie 
Tow. Kredyt Meble orzechowe ijupunaciewnunee Iocnoy Baste, sa- |upo,ttku na wborh onoli. "z cą lam 


dr, Bartkiewicza. 

Tamże nowe eleganckie 
SIODŁO do sprzedania. 
1891—3—1 


zw” WYPRZEDAŻ wm 


INECTRO UPAHALICKALUĄCE Buaerest-|ięciem powieści p. t. Czarna Godzina, będziemy drukowali powieść p. t. Groby 
Pobielane, napisaną przez Joseja M ep Obiecane też mamy współpracowniectwo 
i 


dębowe, kredensy, szafy, łóżka umy|xmouatonieeca BŁ webom M mseli rop. Jloxa, 7 Iwona 1891 r. Cena prenumeracyjną zamieszczona jest w nagłówku Gazety. Pojedyńcze 
walki i wiele innych mebli, podłagjnoń momint n onbaennoe 179 pyó.| Cyzebunit Mpneravs Oyunnesii. sprzeda „Gazety Warszawskiej* na dworcach dróg żelaznych, oraz w kioskach są 
najnowszych fasonów, eleganckie ;|— son. ua yaonaeraopenie upeTeA- 1319— sprzedawane po 5 kop. za numer, 


trwałe, własnego wyrobu. 


sc Ceny bardzo przystępie, 2>2 
A, Grzybowski. 


sili Moficen Balou. CATO ODA AE Z dniem 20 czerwca r. b, zmieniamy obecne nasze pomieszczeniu, przenosimy się 
Ouch, u OMbiky upoxaBaeuuxh bowiem z ul. Długiej w środek miasta, mianowicie do domu Nr. 2 przy ul, Krakowskie 


í | 
8 Przedmieście obok pomnika Kopernika (t. rw. pałac Karańa), dokąd prosimy adreso- 
Up6XXMETOBŁ MO%RO pAACNATPKBATL Dla amatorów 1  |woć'swszelkia powyłki i korerpondencye. 11881 


Cyxeósaro IlpucoraBR u 5% 46Wb 
Balic HA Ame onol. A VaT ka 2. b. „we wtycok ce dana] | a, zee 


. Szulca obok kotela Niemieckiego od 9 
Tona 6 ana 1891 r. Fano, 2 stare i 6. sześciomiesięcznych FABRYKA i 


Cyaeónnii Ipuerasz Cymmuckiñ aa pi pnie ej a weopscw ge T owarzystwa L AF E R ME” 
3) 


1320—1 
G b h W iff ma zaszczyt zawiadomić Szunowną Publiczność, że znakomitej dobroci PAPIEROSY 


„KRÓLEWSKIE? (ua seura 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 18 


„BIRŻEWY JA” sów seua 
+ Skład fortepianów, pianin 


w cenie 6 sztuk % kop. — 10 sztuk 6 kop. 
" 
i melodykonów 


„SAKSOŃSKIE” i „DAGMARA” 
w połączeniu ze składem 


w cenie 10 sztuk 10 kop. — 25 sztnk 26 kop. — 106 sztuk 1 rs. 
juk również i wszelkie inne moz są do zyć aj w wielu składach tabacznych 

N UT. 
Wynajem instrumentów, 


i dystrybucyne 
me” Przyjmują się zamówienia na 


Składy: W. Muśnickiego i S* w Warszawie 
fstrojenin i reparacyę jako też 


ulica Erywańska Nr. 3 i Marszałkowska Nr. 138, 
Ina transport i opakowanie. 


K. Wilherta w. Piotrkowska, S. Reismana Stary-Rynek 
zał 28—0) 


w LODZI sprzedają wszystkie nasze wyroby po cenach fabrycznych. 
r i 
zowsko-Doński 


Dyrektor Towarzystwa „Laferme“ 
1315-3 LEON SPIES. 
Bank-Handlowy Sya z 
ima zaszczyt podać Ea iiae w że za zezwole- 7 ; PRIPIS l PRAGI MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


niem p. Ministra Finansów, otwarty został 
> do zapisywania małoletnich robotników, oraz $9% 


KSTĄŻKI 


do zapisywania dowodów legitymacyjnych roho- Ż%4 
ników. i 


Szematy. do zapisywania ść 
wypadków w fabryce, 
oraz wszelkie druki służące 


CODZIENNIE ŚWIEŻE 


TRUSKAWKI 
i POZIOMKI 


W SKLEPIE OGRODNICZYM 


„Juljanów ”. 


1301 —8—1 


Dwa i 
familijne, wygodnie urządzone, w 
zlrówem i ładnem potożenin, z ka- 
pielami rzecznemi, wą jeszcze 
do zajęcih w BRedonia, 
blizko stacyi Audrzejów, pod Ło- 
dzią. Wiadomość na miejscu u 
właściciela. 12735—2 


l Dozwolone przez Departament Prze | 1 
mysła i Handln i Medyczny oraz Ra- 


dy Lekarskie stołecznych mińst St. 
Peteraburga i Moskwy. 


DENTOR 


niezbędny środek do konserwowania 
dziąseł i nadania na peee cato- 
go inis przyjemnego zapachn z ust 
OrAŁ rócenia zczernia- 


rzyw u 
iym kębom pierwotnej śnież. || W Symferpolu Oddział Banku, 
Flakon za rs, 1, który uskgtecznia zatwierdzone ustawą tranzakcye. 
wystarozn na cztery miesiące. Dostać 1299—3—1 
e 0) | 
SPRZEDAŻ Z skladzia aptecznyjm 


ąz © o p BĘ CUKIERNIA %% 


==] Z KONRADA 


stawca Eur ich w 
Dosta Europejskich Dworó ib Bodzt.- 


Za skuteczność Tysiączne 
5 Medali i Merb dowody Niniejssem mam honor zawimdomić Szanowną Publiczność miasta 
a Łodzi i a: że zystająch przy Nowym Rynku od 30 lat cukie 
” nabyłem od W- fistehube i takową prowadzić będę ua awoje imie 
1 lipca r. b. Zakład mój jest obficie zaopatrzony we wszystkie wyroby 
LŁ) gy "a paroan = PATA ias Piramidy Torty, Tace 
v g Jremy, arety, Blamąnże, Blom i e umiarkowanych ce- 
iir ez dode kary nach, z pe mam honor polecić ek e ZU ędom Szanownej Pu- 
nie. Przy większych zaniówie- 
niach stosowny rabat, Ritter, 


bliczności, maki nadzieję żo nie ówi mi swego poparcia, ju zaś c swej 
Warszawa. | ; 
Poszukuje AGENTÓW, 
1145—0 


strony za szybkie, sumienne i akńratne wypełnienie wi 
kaz 1 z — is pe ARE ih EO 2 lal 
Vydawca Stefan Kossuth, — Redaktor Bolesław Knichowiecki Jismoaeńu Ilessypów 23 Dons 1891 r. 


SDA t, 


zę 


RY C68 


zleceń Tęczę. 


pozostając z sz. 


galia Z. Konra 


0) Cha 4 t SAt 
„DŁ. A å À 
dotychęzasowy kierownik: tejże oukierni. Tyś. zi 
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